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Z życia organizacyj gospodarczych 


Cena pojedyńczego numeru EEEE OWEJ 
1 złoty 50 groszy „GŁOS KUPIECTWA” wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca 


T- 


Składy Towarowe „WARRANT” 


Spółka Akcyjna 
Lódź, Piotrkowska 56 


Składy wolnocłowe i tranzytowe — Bocznica własna Łódź—Fabr. 


Oddział w Gdyni, ul. Portowa 


załatwia sprawy, związane z bezpośrednim transportem bawełny 
z portów Ameryki i Egiptu przez Gdynię do Łodzi 


Ajencja Frachtowa linij okrętowych 
Bergenske Baltic Transports Lid. S. A. 


Od dnia 1-go stycznia 1933 roku Ministerstwo Skarbu zezwoliło na prowadzenie uprosz- 
czonych ksiąg handlowych niektórym rodzajom przedsiębiorstw, a mianowicie tym, które są zaliczone: 


a) do kat. drugiej punkty 2 i 3, trzeciej i czwartej rozdziału |, trzeciej i czwartej rozdziałów Il, 
V—XVII, XIX=XXI cz. II lit. A taryfy (przedsiębiorstwa handlowe i skupu zawodowego): 

b) do kat. piątej, szóstej, siódmej i ósmej cześci || lit. C taryfy (przedsiębiorstwa przemy- 
słowe i rzemieślnicze) (Rozp. Min. Skarbu z dnia 13 kwietnia 1932 r. — Dz. U. Nr. 41, poz. 412). 

Uproszczone Księgi Handlowe dają te same prawa, co prawidłowe księgi handlowe, jeżeli chodzi 
o ulgi podatkowe w podatku przemysłowym (zniżenie stawki podatku obrotowego), o określenie obrotu 
danego przedsiębiorstwa i t. a. Księgi uproszczone mają pewne znaczenie również i w podatku do- 
chodowym. 

Ukazały się już niektóre wzory uproszczonej księgowości, lecz, zdaniem Centrali Związku Kupców, 
nie we wszystkiem odpowiadają one potrzebom specyficznym handlu drobnego i rzemiosła. 

Pragnąc tej pilnej potrzebie zaradzić i dać kupiectwu wzór uproszczonej księgi, czyniący zadość 
w granicach możliwości wszystkim wymaganiom życia handlowego, Centrala Związku Kupców wydała 
księgę uproszczoną na podstawie wzoru, zaakceptowanego przez Min. Skarbu reskryptem z dnia 


10 września 1932 r. L. D. P. O. 38348-4-32 i opatrzyła ją wstępem i szczegółowemi wskazówkami 
Wydz. Prawnego C. Z.K. 


Księgi według tego wzoru zostały wydane nakładem 
CENTRALI ZWIĄZKU KUPCÓW 
i są do nabycia w Centrali Związku Kupców 
w cenie zł. 5.50 za Księgę 
Oddziały prowincjonalne mogą księgi nabywać po cenie ulgowej zł. 5— 


Zwracać się do Centrali Związku iupców — Warszawa, Senatorska Nr. 22 


Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 


Centrala Związku Kupców 


GŁÓS KUPIECTWA 


ORGAN STOWARZYSZENIA! KUPCÓW MIASTA ŁODZI 


THE COMMERCIAL VOICE e DIE KAUFMANNSSTIMME + LA VOIX DE COMMERCE 


Nr. 9 i 10 (Rok vi) 


Łódź, dnia 1 maja 1933 r. 


Wychodzi 1 i 15 k. m. 


Legenda „nadmiernego pośrednictwa” 


Pomimo katastrofalnych strat, jakie poniosło 
i ponosi w swym stanie posiadania kupiectwo 
polskie w postaci załamywania się placówek 
handlowych, wciąż jeszcze nie brak głosów, 
mówiących o t. zw. przeroście pośrednictwa 
w Polsce. Jak zagadnienia te w istocie w świe- 
tle urzędowych statystyk się przedstawiają 
i czy rzeczywiście możemy mówić o nadmier- 
nej liczbie przedsiębiorstw handlowych w Pol- 
sce? Przytoczymy tutaj szereg ciekawych da- 
nych, zawartych w opublikowanej niedawno 
pracy p. Michała Doskocza p. t. „Statystyka 
przedsiębiorstw handlowych w Polsce”. Praca 
ta jest o tyle charakterystyczna, że po raz 
pierwszy przeprowadza analizę struktury han- 
dlu polskiego, operując tak wymownym mate- 
rjałem, jaki stanowi statystyka wykupionych 
przez przedsiębiorstwa handlowe patentów. 
W oparciu o te cyfry uwydatnia się dopiero 
właściwe oblicze handlu polskiego i jego cię- 
żar gatunkowy, który można mierzyć kwanty- 
tatywnym udziałem jego w życiu gospodar- 
czem oraz wielkością obrotów handlowych. Za 
objaw bezwzględnie dodatni uznać należy fakt 
coraz częstszego pojawiania się ostatnio prac 
o handlu, stanowiących podstawowy materjał 
do badań rynku wewnętrznego. Według ofi- 
cjalnych danych ogólny obrót przedsiębiorstw 
handlowych w r. 1931 spadł o 17 proc., w po- 
równaniu zaś z r. 1928 o 30 proc. Oficjalny 
organ min. przem. i handlu „Polska Gospodar- 
cza" stwierdza, że spadek obrotów w handlu 
nastąpił naskutek zmniejszenia się siły nabyw- 
czej konsumenta, jak również naskutek elimi- 
nowania handlu w wielu wypadkach przy tran- 
zakcjach producenta z konsumentem (zeszyt 
Nr. 12 z r. 1933). Skutki kryzysu, stwierdza 
„Polska Gospodarcza”, odbiły się szczególnie 


na dużych przedsiębiorstwach handlowych. Je- 
żeli jednak ilość wykupionych patentów zmniej- 
szyła się stosunkowo nieznacznie, to jednak. 
jak to już wielokrotnie podkreślaliśmy, prze- 
jawia się coraz wyraźniej niepomyślne zjawi- 
sko redukcji większych przedsiębiorstw, które 
upadają pod brzemieniem świadczeń i podat- 
ków. Swiadczą o tem przesunięcia w ilościach 
patentów poszczególnych kategoryj w ten spo- 
sób, że udział wykupionych świadectw pierw- 
szej i drugiej kategorji stale się obniża. 

Opierając się na publikacjach głównego 
urzędu statystycznego można mniej więcej 
przeciętnie ustalić, że w r. 1932 przypadało na 
jedno przedsiębiorstwo handlowe w Polsce 
93 mieszkańców. Z liczby tej najsilniej repre- 
zentowany był handel w województwie ślą- 
skiem i łódzkiem, gdy jedno przedsiębiorstwo 
handlowe przypadało na 75 mieszkańców, na- 
stępnie idą kolejno województwa: poznańskie— 
77 mieszkańców, pomorskie — 85, krakowskie— 
87, lwowskie — 94, warszawskie — 95, kielec- 
kie — 96. Na ostatniem miejscu znajdują się 
oczywista słabo pod względem gospodarczym 
rozwinięte województwa kresowe, gdzie na je- 
dno przedsiębiorstwo handlowe przypada do 
150 mieszkańców. .Jeżeli weźmiemy za pod- 
stawę rozważań dwie branże: sklepy z artyku- 
łami spożywczemi i kolonjalnemi łącznie z in- 
nemi artykułami spożywczemi, wówczas okaże 
się, że na takie jedno przedsiębiorstwo przy- 
pada 250 mieszkańców w Polsce. Również ite 
przedsiębiorstwa pod względem ilościowym 
reprezentowane są silniej w tych ośrodkach 
kraju, które wykazują poważniejszy rozwój 
ogólno-gospodarczy, gęstość zaludnienia, uprze- 
mysłowienia i urbanizację, intensywniejsze sto- 
sunki komunikacyjne i t. d. 


Widzimy więc, że te bardzo poważne obli- 
czenia wykazują całkowitą bezpodstawność 
twierdzeń tych wszystkich, którzy chcą widzieć 
w Polsce przerost przedsiębiorstw handlowych. 
ilość przedsiębiórstw jest tu zupełnie miaro- 
dajna, jeśli chcemy bezkrytycznie przyjąć wnio- 


ski, nasuwające się przy analizie tych cyfr. 


Wusimy zdać sobie sprawę z olbrzymiej roli, 


Zdobywcy rynków 


jaką właśnie w ośrodkach mniej gospodarczo 
rozwiniętych ma przed sobą handel, musimy 
też zdać sobie sprawę z doniosłej roli aparatu 
rozdzielczego w Polsce, który zdewastowany 
został w okresie kryzysu, a wówczas dopiero 
zdamy sobie sprawę z fałszywych założeń, na 
jakich opiera się dotąd polityka gospodarcza 
w Polsce w odniesieniu do handlu. M. K. 


Zjazd Rady Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych R.P. 


Pod przewodnictwem sędziego Friedego odbył 
się doroczny Zjazd Rady Federacji Zrzeszeń Przed- 
stawicieli Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ma powitanie Zjazdu przybyli przedstawiciele 
ministerstwa przemysłu i handlu z p. wiceministrem 
Doleżalem na czele, dyr. Michalski, jako przedstawi- 
ciel ministerstwa skarbu, p. Marjan Turski, dyrektor 
Państwowego Instytutu Eksportowego, przedstawiciele 
izby przemysłowo-handlowej w Warszawie z ministrem 
Klarnerem na czele, przedstawiciel izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu dyr. Mirowski, przedstawiciel 
Wojewody Warszawskiego inż. Ryngman, oraz repre- 
zentanci rady miejskiej i magistratu m. Warszawy, 
delegaci Centralnego Związku Przemysłu Polskiego, 
Urzedu Starszych Zgromadzenia Kupców, Rady Na- 
czelnej Kupiectwa Polskiego, Centrali Związku Kup- 
ców oraz bilateralnych izb handlowych. 


Przybyłych powitał w serdecznych słowach prze- 
wodniczący Friede, stwierdzając, że zjazd, jakkolwiek 
zwołany w sprawach zawodowych, nie może i nie 
powinien w dzisiejszej trudnej chwili dziejowej po- 
mijać w swych rozważaniach zagadnień natury ogól- 
no-gospodarczej. Dlatego też sprawy Gdyni i eks- 
portu są na porządku obrad, jako sprawy zasadni- 
czego znaczenia dla dobrobytu gospodarczego Polski. 


Zjazd witali: w imieniu ministerstwa przemysłu 
i handlu wiceminister Doleżal, p. Marjan Turski, dy- 
rektor Państwowego Instytutu Eksportowego, b. mi- 
nister Klarner, nawiązując do słów p. Turskiego, 
stwierdza, że dzień dzisiejszy jest obrazem jednego 
z najwstrętniejszych przejawów ostatnich czasów. 
Dopóki motywem działania ludzi będzie nienawiść, 
a nie miłość i solidarność, tak długo będzie źle na 
świecie. Wymiana dóbr ludzkich spadła o przeszło 
60 proc. Na przedstawicielach handlowych ciążą 
w tych warunkach bardzo poważne obowiązki. Kie- 
runek naszej wymiany towarowej powinien pójść ku 
tym narodom, które reprezentują solidarność świa- 
tową, a nie nienawiść. Dziś uwaga każdego inteli- 
gentnego obywatela polskiego musi być skierowana 
na znalezienie metod i sposobów dla powiększenia 
polskiego eksportu. Izba przemysłowo - handlowa 
w Warszawie od kilku miesięcy tym problemem się 
zajmuje i wzywa przedstawicieli handlowych do współ- 
pracy. 

Wreszcie po powitaniu zjazdu przez p. dyr. Mi- 
rowskiego w imieniu izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu, w imieniu magistratu m. Warszawy 
p. ławnika Wachowskiego, w imieniu rady miejskiej 
m. st. Warszawy przez p. prezesa Mayzla, zabrał 
głos prezes Rady Naczelnej Kupiectwa Polskiego 


p. Bogusław Herse, który dał wyraz poglądowi, że 
opinja publiczna niedostatecznie jeszcze uświadamia 
jak poważną rolę odgrywa przedstawiciel handlowy 
w procesie wymiany towarów. Jest on pionierem, 
zdobywcą rynku dla wytwórców i źródłem nabycia 
i dobrym doradcą kupca. Stojąc na straży interesów 
swego mocodawcy, nie ujmuje spraw jednostronnie, 
gdy zajdzie więc potrzeba potrafi stanąć w obronie 
interesów odbiorcy. Jest zawsze łącznikiem, a czę- 
ste arbitrem, zyskującym uznanie i szacunek obu 
stron. 

Głębokie przeobrażenia polityczne  odsunęły 
przedstawiciela handlowego od terenu naturalnej eks- 
pansji. Musiał się do nowych warunków dostoso- 
wać i spełnił swoje zadanie. Pełnił on je, oparty na 
znajomości swego zawodu i na tej sile, jakie daje 
doświadczenie osobiste oraz celowa sprężysta orga- 
nizacja. 

Poseł Wiślicki, witając zjazd w imieniu Centrali 
Związku Kupców, przypomina rolę, jaką odgrywał 
przedstawiciel handlowy, rozprowadzając na dalekich 
obszarach Rosji towary polskie. 

Po powstaniu Polski odrodzonej nie uznawano 
ani handlu, ani przedstawiciela handlowego. Dziś to 
się zmieniło, albowiem powszechny jest pogląd, że 
bez przedstawiciela handlowego i bez handlu Polska 
nie może zdobyć na rynkach międzynarodowych po- 
czesnego miejsca. Przechodząc do spraw, odbywa- 
jących się w Niemczech. poseł Wiślicki podnosi za- 
sługi, jakie zdobyli żydzi niemieccy dla handlu, prze- 
mysłu, nauki i kultury niemieckiej. Wobec tego, co 
się tam dzieje, jest konieczne przestawienie się na 
inne rynki dostawcze, Pod tym względem Centrala 
Związku Kupców pójdzie z przedstawicielami handlo- 
wymi ręka w rękę. 

Następnie witali zjazd w imieniu Zgromadzenia 
Kupców m. Warszawy p. Zygmunt Heilperin, w imie- 
niu „Gazety Handlowej” redaktor dr. Brzeg i w imie- 
niu Izby Handlowej Polsko - Węgierskiej dyr. Droz- 
dowski. 

Po przemówieniach powitalnych przystąpiono do 
właściwych obrad, w toku których wygłoszono refe- 
raty następujące : 


„Całokształt zagadnień podatkowych w sto- 
sunku do komisu i pośrednictwa handlowego” 
ref, dr. Jerzy Lubowieki, naczelnik Wydziału Podat- 


kowego Izby Przemysłowo - Handlowej w Warszawie. 
Koreferent dyr. Heyman, Łódź. 


„Ustawa o stosunkach prawnych przedsta- 
wicieli handlowych według projektu Komisji 
— ref. adw. Maciej Drybiński. 


Kodyfikacyjnej” 


„Rozwój Gdyni a przedstawiciele handlo- 
— ref. prof. Jerzy Loth, Warszawa. 
„Zagadnienie eksportu a przedstawiciele 
handlowi* — ref. dr. Adolf Atlas, Warszawa, 

Rola przedstawiciela handlowego w han- 
dlu kompensacyjnym” — ref. dr. |. Zieher, Lwów, 
koreferent p. Marek Wachler. 

„Przedstawiciele handlowi w statystyce 
urzędowej” — ref. H. Neumark, Łódź. 

„Aktualne bolączki działalności przedsta- 
wicieli handlowych" — referent Adolf Strancman, 
Warszawa. 

„Porozumienie z zrzeszeniami przemysłu 
w sprawie wysokości wynagrodzenia prowizyj- 
nego” — ref. dr. |. Zieher, Lwów. 

„Sprawa akcji samopomocy Stowarzyszeń 
w całej Polsce” — ref. Henryk Asterblum, War- 
szawa. 

Po dyskusji, w której zabierali głos: pp. dyr. Hey- 
man z Łodzi, inż. Suchenek i Kajewski z Poznania, 
Freyman, Wachler i inni, uchwalono szereg rezolucyj, 
a pomiędzy innemi zalecono przedstawicielom han- 
dlowym zwrócenie usilnej uwagi na ożywienie obro- 


wi 


H. Neumark (Łódź) 


tów na rynku wewnętrznym, na propagandę na rzecz 
Gdyni i polskich linij okrętowych oraz na skierowa- 
nie działalności przedstawicieli, zastępujących firmy 
zagraniczne na zastępstwo firm zagranicznych tych 
krajów, w których towary polskie znajdują przychylne 
przyjęcie oraz nieutrudniony zbyt. 

Do władz Federacji wybrano: z Krakowa pp. radcę 
Zygmunta Gottlieba, ze Lwowa Dawida Selcera 
i dr. l, Ziehera, z Łodzi inż. Oskara Grossa, S. Hoff- 
mana, z Poznania inż. Fr. Suchenka i J. Kajewskiego, 
z Przemyśla |. Rosenzweiga, z Wilna K. Szejniuka, 
z Częstochowy O. Wiena, z Warszawy Sz. Baumrit- 
tera, dr. O. Bubera, sędziego St. Cohna, Wacława 
Dzierżawskiego, sędziego Józefa Freidera, sędziego 
Maksymiljana Friede, Michała Friedberga, Mieczy- 
sława Kotta, dr. Jerzego Lotha, radcę Leopolda Mil- 
sztejna, sędziego Natana Wohla. 

Na zastępców pp. Ludwika Fksmana z Krakowa, 
Maurycego Sachsa z Łodzi oraz E. Wexlera z War- 
szawy. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: pp. Bruna Ba- 
lińskiego, Seweryna Goldbauma, Zygmunta Hirsz- 
banda i Marka Wachlera. 


Przedstawiciel handlowy w statystyce 


Referat wygłoszony na Zjeździe Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych Rz. P. 


W walce o należne im stanowisko prawne, jako 
zawodu, nasi przedstawiciele handlowi posługują się 
wszelkiego rodzaju i kalibru bronią prócz jednej, je- 
dynie skutecznej i prawdziwie nowoczesnej — liczby, 

Robimy na rzecz swoją intensywną propagandę, 
urabiamy w społeczeństwie i utwierdzamy w niem 
przekonanie, że jesteśmy pionierami rodzimego prze- 
mysłu i handlu, dajemy sposobność różnym przed- 
stawicielom sfer miarodajnych do nazywania nas 
podczas kongresów i bankietów ambasadorami po- 
koju w przeciwieństwie do innych ambasadorów, sie- 
jących zagładę i wojnę, wykazujemy dowodnie, że 
my zapomocą stale udzielanych za naszem pośre- 
dnictwem krótkoterminowych kredytów towarowych 
ściągamy do kraju więcej i o wiele produkcyjniej- 
szych kapitałów zagranicznych, aniżeli przynosi nie- 
jedna większa pożyczka państwowa, rzadko osiągalna, 
przeważnie droga i czasem z uszczerbkiem naszego 
prestiżu do skutku dochodząca, że szerzymy imię 
Polski za jej granicami, że jesteśmy awangardą jej 
w pochodzie między inne narody i t. d. i t. d. 


Wszystko to jest najzupełniej słuszne, a sposób” 
w jaki tę propagandę czynimy, wskazuje, że pod 
względem inteligencji nie stoimy niżej od innych 
klas czy zawodów w kraju, ale cośmy tą drogą do- 
tychczas osiągnęli? Wcale nie mało, bo oto intere- 
sują się nami, mówią o nas, na naszych zjazdach 
dorocznych przemawiają w sposób nader miły dla 
nas wysocy przedstawiciele rządu i ciał samorządo- 
wych, zasiadamy w różnego rodzaju komisjach, izbach 
it. d. 


Ale jednocześnie ci, od których to zależy, czynią 
wszystko, ażeby umożliwić nam egzystencję, głusi są 
na wszystkie nasze perswazje, zdradzają zupełną 
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ignorancję w sprawach naszych i nie widzą szkody 
dla szerokiego ogółu, jaką nam tem wyrządzają. 

Czemu się to dzieje? Czem należy sobie tło- 
maczyć, że wszystkie inne grupy czy klasy zawodo- 
we wraz z ich żądaniami bardziej serjo są trakto- 
wane przez czynniki rządowe, aniżeli my, z któremi 
są one na tak dobrej stopie, że tak powiem towa- 
rzyskiej ? 

OQOodpowiedź na to pytanie jest bardzo łatwa. 

W przemyśle, chociażby dla przykładu włókien- 
niczym, każde wrzeciono jest pozycją w jego rema- 
nencie, ma stałą rubrykę w najrozmaitszych zesta- 
wieniach i wykazach i stanowi podstawę do rozma- 
itych rozważań i poczynań, jest jednym z szeregow- 
ców, składających się na karną armję, atakującą nie- 
przyjacielskie względem niej pozycje, każdy rzemień 
u krosna ma swoje miejsce określone w ogólnym 
dorobku, klasa robotnicza liczy i segreguje bardzo 
drobiazgowo każdego swego uczestnika i bije ich 
liczbą jak taranem w pozycje sobie wrogie, handel 
walczy skutecznie wysokością niesionych przez się 
świadczeń różnego rodzaju. 


A my? Co my możemy powiedzieć o sobie 
innym albo i nam samym? Co my wiemy o nas 
samych i co wiedzą o nas inni? Czy wiemy, ilu nas 
jest i jaką pozycję w gospodarstwie krajowem sta- 
nowimy? Jaki jest zasiąg naszej pracy, co się za 
naszem pośrednictwem importuje i eksportuje i jakie 
kraje wchodzą tu w rachubę ? Jaka jest nasza rola 
w.handlu wewnętrznym? Jakie i jak liczebne po- 
siadamy organizacje zawodowe? lle wnosimy i ja- 
kie podatki wpłacamy skarbowi państwa ? 

Na te i wiele innych podobnych pytań musimy 
każdej chwili umieć odpowiedzieć, ażeby móc sobie 
i innym powiedzieć, czy usiłowania nasze o uzy- 


skanie lepszych warunków bytu, niezależnie od słusz- 
ności naszych żądań, mają widoki na powodzenie, 


czy nie. Musimy wyjść z mroku ogólników, musimy 
się nauczyć nie poprzestawać na kadzidłach zjazdo- 
wych i bankietowych, a wejść na drogę uświado- 
mienia zawodowego z programem walki o swój byt. 

Jak dalece to jest potrzebne, niech służy dowo- 
dem fakt, że, kiedy nasza organizacja łódzka, którą 
mąm zaszczyt w tej chwili wraz z innymi kolegami 
na tym zjeżdzie reprezentować, uzyskała dzięki po- 
parciu dyrektora łódzkiej izby przemysłowo- handlo- 
wej p. Bajera, wykaz wykupionych za jeden z ostat- 
nich lat przez przedstawicieli handlowych w woje- 
wództwie łódzkiem świadectw przemysłowych, oka- 
zało się, że świadectwa te zostały wykupione przez 
trzecią zaledwie część podług naszego przybliżonego 
szacunku wszystkich pracujących na tym terenie 
przedstawicieli handlowych. Innemi słowy okazało 
sie, że niewielka stosunkowo garstka ludzi sumien- 
nych w danym okresie ponosiła wszelkiego rodzaju 
ciężary podatkowe i inne za tylu innych, którzy się 
od tego obowiązku uchylali. 

Odkrycie to, które zresztą wcale nie było od- 
kryciem, jest zaledwie małą cząstką tego, co świad- 


czy wymownie o słabej bardzo strukturze naszego 
zawodu i płynącej stąd bezsiły w walce o należne 
nam miejsce w naszym ustroju gospodarczym. 

Z powyższych uwag, jeżeli są trafne, wynika, że 
należy : 

1) ażeby poszczególne organizacje, wchodzące 
w skład Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlo- 
wych, powołały u siebie do życia wydziały staty- 
styczne, ażeby 

2) Zarząd Federacji, utworzywszy u siebie taki 
sam wydział statystyczny centralny, wypracował od- 
powiednie schematy i rozesłał je do organizacyj pro- 
wincjonalnych, zobowiązując je do terminowego wy- 
pełnienia i zwrotu, , 

3) ażeby Zarząd Federacji wszczął starania gdzie 
należy, ażeby wpływy do kas skarbowych, samorzą- 
dowych i komunalnych, pochodzące od przedstawi- 
cieli handlowych były wykazywane w przeznaczonych 
dla nich rubrykach i 

4) ażeby Zarząd Federacji poczynił kroki, ażeby 
poszczególne organizacje prowincjonalne zapomocą 
odpowiednich izb przemysłowo - handlowych mogły 
uzyskiwać od dotyczących urzędów dane statystyczne, 
o których wyżej była mowa. 


..2e składu i na rachunek własny 


W koreferacie, przedstawionym na zjeździe Fe- 
deracji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych Rz. P. 
omówił dyr. Heyman z Łodzi szereg kwestyj, zwią- 
zanych z opodatkowaniem przedstawicieli han- 
dlowych, które z uwagi na interpretację ich przez 
władze skarbowe są kwestjami spornemi. 


Do spraw takich zaliczyć należy w pierwszym 
rzędzie kwestję, w jaki sposób należy opodatkować 
pośredników, którzy z reprezentowaną przez 
nich firmą zagraniczną dokonywali równocze- 
śnie tranzakcyj towarowych na zasadach ko- 
misu ewent. podlegającego opodatkowaniu na mocy 
p. 1 art. 5. 


Izba Skarbowa w Łodzi stała na stanowisku, że 
dokonywanie operacyj z tą samą firmą, którą płatnik 
reprezentuje jako pośrednik, stanowi przeszkodę, wy- 
kluczającą uznanie stosunku pośrednictwa. Zdaniem 
sfer gospodarczych nie jest to stanowisko słuszne. 
Pozytywne wyrażenie zasady, iż równoczesne do- 
konywanie operacyj w charakterze pośrednic- 
twa i na własny rachunek, a tembardziej ko- 
misowy, nie stanowi. przeszkody dla uznania 
stosunku pośrednictwa — przyniosła nowela z ro: 
ku 1931, co dowodzi, iż w uwzględnieniu potrzeb 
życia rozwój ustawodawstwa poszedł u nas w kie- 
runku, uznającym całkowicie dopuszczalność łączenia 
tych operacyj bez jakichkolwiek ujemnych skutków 
dla pośrednika. Doświadczenie życia dowiodło rów- 
nież, iż przerost ograniczeń podatkowych spowodo- 
wał skrępowanie pośredników tak poważne, iż utru- 
dniło ono, a nawet uniemożliwiało należyte zaopa- 
trywanie przemysłu w niezbędne surowce, importo- 
wane przy współdziałaniu przedstawicieli firm zagra- 
nicznych. Ponieważ odbijało się to bardzo ujemnie 
nietylko na sytuacji pośredników, ale i na olbrzymiej 
dziedzinie przemysłu, korzystającego z surowcowych 
kredytów zagranicznych, min. skarbu unormowało 
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sprawę ulg podatkowych dla przedsiębiorstw i zajęć 
pośrednictwa handlowego w Łodzi, jako w ośrodku 
najbardziej zainteresowanym dtstawą zagranicznych 
surowców. Zarządzenia te jednak interpretowane 
były przez władze skarbowe w sposób krzywdzący 
życie gospodarcze. W myśl zarządzenia bowiem 
min. skarbu z odrębnego opodatkowania obrotów 
prowizyjnych nie mogą korzystać tylko pośrednicy, 
którzy z reprezentowanemi przez siebie firmami do- 
konywują tranzakcyj na własny rachunek. Ostrze 
tego przepisu wymierzone jest tylko przeciwko tej 
kategorji przedstawicieli firm zagranicznych, którzy 
w sensie gospodarczym i prawnym nabywają u re- 
prezentowanych przez siebie domów towar na 
własny rachunek i w analogiczny sposób — sprze- 
dają go. Z odnośnemi obrotami nie można jednak 
utożsamiać operacyj, które ze stanowiska przepisów 
kodeksu całkowicie odpowiadają znamionom komisu, 
a tylko w zakresie podatkowym podlegają tej samej 
stawce, jak obroty własne. Połączenie operacyj 
ze składu i na rachunek własny jest w licz- 
nych wypadkach koniecznością, podyktowaną 
jedynie niezaprzeczonemi potrzebami obrotu 
w życiu gospodarczem. Pośrednik niejednokrotnie 
musi bowiem pewne drcbne chociażby partje towaru 
przetrzymywać na składzie własnym, a conajmniej 
konsygnacyjnym, gdyż w przeciwnym razie w zakre- 
sie poszczególnych surowców i półfabrykatów nie- 
możliwe byłoby doraźne i nieopóźnione pokrycie bie- 
żącego zapotrzebowania surowców, ograniczające się 
do nieznacznych ilości towaru. 


Przedstawiony powyżej całokształt zagadnienia 
uwypukla nieuzasadnioną interpretację władz skar- 
bowych w odniesieniu do zarządzeń min. skarbu 
o opodatkowaniu przedstawicieli handlowych. Inter- 
pretacja ta idzie w tym kierunku, iż pośrednicy, 
którzy z żadną firmą zagraniczną nie pracują na ra 


chunek własny, gdyż towary reprezentowanego domu 
częściowo sprzedają tylko w trybie komisowym, po- 
winni być gorzej traktowani pod względem podatko- 
wym, niż pośrednicy, którzy pracują na rachunek 
własny z całym szeregiem firm zagranicznych, z wy- 
jatkiem tylko firmy przez nich reprezentowanej. 


Z drugiej strony licząc się z wymogami kon- 
troli skarbowej i potrzebą odróżnienia obrotów, 


Henryk Brun 
Wiceprezes Rady Zrzeszeń Kupieckich 


Autfarchja niszczy handel 


Ochrona naszego bilansu oraz przemysłu na 
drodze stosowania zakazów przywozu też w znacznej 
mierze uderzyła w handei. Nie mówię już o tem, 
że prawidłowy rozwój handlu nie może mieć wogóle 
miejsca wówczas, gdy się go zaskakuje różnemi nie- 
spodziankami z dnia na dzień, gdy mu się odmawia 
sprowadzania artykułów nieraz nie wytwarzanych 
w kraju, lub potrzebnych w danym sezonie, udziela- 
jąc chętnie pozwoleń po sezonie itp. itp. 

Mam na myśli zwłaszcza znaczne pogorszenie 
sytuacji kredytowej handlu na tle zarządzeń, 
ograniczających import. 

Przechodząc na wyroby krajowe, kupiectwo 
musiało faktycznie finansować całą produkcję, 
płacąc nieraz za towar przed jego otrzyma- 
niem. 

Wprowadzenie zakazów wywozu pozbawiało ku- 
piectwo w praktyce kredytów obrotowych, które otrzy- 


Na marginesie 


podlegających różnorodnym stawkom, sfery góspo* 
darcze uznają, iż z prawa odrębnego opodatko- 
wania korzystać mogą tylko płatnicy, którzy 
oba rodzaje dokonywanych przez nich tran- 
zakcyj należycie udowodnić mogą prawidło- 
wemi książkami handlowemi wraz z popierają- 
cemi je dokumentami, co wykluczałoby możliwość 
jakichkolwiek nieprawidłowości, kolidujących z inte- 
resami skarbu. 


mywało ono dawniej z zagranicy i które — jak to 
zaznaczyłem — w znacznej mierze pomagały kupcom 
do finansowania przemysłu krajowego. Zarządzenia 
te nietylko pozbawiały kupiectwo możności korzysta- 
nia z kredytów zagranicznych, lecz — wobec ko- 
nieczności likwidacji interesów zagranicą, zmuszały 
je do spłacania resztek kredytów dawniejszych i do 
wycofywania z tych względów pieniędzy, ulo- 
kowanych dawniej w krajowych towarach. 

Siłą rzeczy więc kupiectwo zmuszone zostało 
do kurczenia swych zakupów wewnątrz kraju; 
do odmawiania kredytów swym odbiorcom i prze- 
chodzenia na drogę wysokich skont za gotówkę; do 
redukowania zarówno asortymentów jak i ilości udzie- 
lanych przez siebie zamówień, a wreszcie do po- 
wstrzymywania się z zaku ami swymi do ostatniej 
chwili, co znowu bardzo znacznie, jak w błędnem 
kole, pogarszało sytuację zarówno samego kupiec- 
twa, jak i przemysłu z nim związanego. 


Mussolini, handel i Polska 


W pierwszym dniu obrad Kongresu Państwowego 
Związku Kupiectwa Włoskiego, premjer rządu faszy- 
stowskiego Mussolini wygłosił obszerne przemówienie 
na temat zagadnień gospodarczych. 


W obecności 6,000 delegatów ze wszystkich ośrod- 
ków kraju podkreślił Mussolini znaczenie handlu, pre- 
cyzując to w sposób, który zwłaszcza w Polsce zwró- 
cić powinien baczną uwagę. W przemówieniu swem 
szef rządu faszystowskiego oświadczył: 


Chciałbym tu z naciskiem potwierdzić to, co po- 
wiedziałem w roku ubiegłym w Medjolanie w związku 
z niezapomnianemi uroczystościami 10-lecia faszyzmu, 
a mianowicie, że funkcja bandlu jest niezastąpiona ; 
że kupiectwo musi być odpowiednio cenione; że sta- 
nowi ono ważki czynnik w rozwoju gospodarczym 
i społecznym państwa. 


Stojąc tu przed Wami, mam na myśli nietylko 
wielkie kupiectwo, reprezentujące potężne ośrodki ban- 
dlu. Cbciałbym podkreślić niemniej ważką rolę, jaką 
odgrywają kupcy w mniejszych miastach i wioskach, 
gdzie w ciężkim okresie kryzysu ich elastyczna dzia- 
łalność jest zewszechmiar pożyteczna i wskazana. 
Oni bowiem przez swą współpracę pomagają i współ- 


działają przy łagodzeniu trudności, piętrzących się 
w okresie kryzysu przed rządem i społeczeństwem. 

Tyle szef rządu włoskiego o doniosłej roli ku- 
piectwa, 

Nie przypominamy sobie, by którykolwiek z pre- 
mjerów Polski tę rolę bandlu akcentował. Zresztą, 
dotychczasowy stosunek do kupiectwa w Polsce po- 
zwala, niestety, przypuszczać, że pomimo powołania 
do życia komisji dla spraw bandlu przy min. Zarzyc-. 
kim i pomimo kilkumiesięcznej działalności tej ko- 
misji — jesteśmy jeszcze bardzo dalecy od tego mo- 
mentu, w którym będzie można oczekiwać realizacji 
najżywotniejszych postulatów bandlu, walczącego z nie- 
zwykłą zaciekłością o' prawo do zagrożonej egzy- 
stencji. 


DEE ODIEZRĘ SZW ZZ TŻ ALDE DZK REZ 
„Głos Kupiectwa” 


broni interesów kupiectwa 


ŃRażdy czytelnik „Głosu Rupiectwa'* 
A Mi” DP z Na J 


popierając swe pismo 
broni swych własnych interesów 


Walka z wysokiemi koszłami handlowemi 


2) Zbyt wielkie zapasy towarów w maga- 
zynach. 


Zagadnienie obniżenia kosztów handlowych jest 
dla wielu przedsiębiorstw kwestją życia i śmierci. 

W jednym z numerów „Przeglądu Organizacyj”, 
organie Instytutu Naukowej Organizacji, znajdujemy 
notatkę, powtórzoną za pismem „Commerce”, zawie- 
rającą poglądy prof. J. Hirscha na kwestję wygóro- 
wanych kosztów handlowych. 

Poglądy swe opiera prof. Hirsch na wynikach 
przeprowadzonej przez siebie ankiety. Wyniki jej są 
następujące: 


1) Ogromna nierównomierność zatrudnie- 
nia w handlach detalicznych. 


Skonstatowano naprzykład, że w niektórych skle- 
pach 50 proc. tygodniowej sprzedaży przypada na 
piątki i soboty po południu, gdy w całym pozosta- 
łym czasie kapitał, lokal i personel są w połowie 
bezrobocze. Jeżeli idzie o nasilenie sprzedaży w róż- 
nych godzinach dnia, to, naprzykład w jednym z ma- 
gazynów wahania te powodowały różnice, dochodzące 
w poniedziałki do 6,8 proc., w piątki do 21,2 proc., 
w soboty — do 34 proc. 

Jak wiadomo, do obniżenia kosztów produkcji 
w przemyśle przyczyniło się głównie zaprowadzenie 
pracy ciągłej. 

W handlu osiągnięcie większej ciągłości i równo- 
mierności pracy jest bez porównania trudniejsze, 
można jednak owo zło pewnemi sposobami złagodzić. 

Jednym z takich sposobów byłoby przyznawanie 
klientom pewnych rabatów w porach małego ruchu 
(w godzinach rannych lub pierwszych popołudnio- 
wych). Jeżeli chodzi o wahania sezonowe zakupów, 
to większą równomierność w różnych porach roku 
możnaby osiągnąć przez odpowiednią politykę kre- 
dytową. 

Wpływ, jaki te fluktuacje zatrudnienia wywierają 
na koszty handlowe, jest dlatego tak wielki, że wy- 
nagrodzenia personelu w handlu wynoszą około 
50 proc. lub nawet więcej w stosunku do ogólnych 
kosztów. 


Naogół daje się stwierdzić, że na składzie trzy- 
ma się zbyt dużo różnych gatunków tego samego 
artykułu. Ten brak unifikacji i symplifikacji pociąga 
za sobą podrożenie kosztów utrzymania. 

Kupiectwo powinno zatem wpływać w tym du- 
chu na fabrykantów, a z drugiej strony odpowiednią 
propagandą wychowywać klientelę w tym kierunku, 
aby zdała sobie sprawę, że we własnym jej interesie 
nie powinna wymagać zbyt wielkiej rozmaitości ga- 
tunków jednego i tego samego towaru. 


3) Nieracjonalny asortyment towarów. 


Zbyt często kupiec trzyma na składzie pewne 
towary lub stara się o zachowanie pewnej klienteli, 
które w ostatecznym rachunku nie dają mu żadnego 
dochodu. 

Ulniknąć tego możnaby łatwo, gdyby kupcy pro- 
wadzili dokładniejszą kalkulację, gdyby mianowicie 
wiedzieli, jak się kalkuluje pod względem kosztów 
i zysku każdy artykuł osobno, jak również wszystkie 
operacje, mające wpływ na ostateczny wynik. 


4) Brak wskaźnika porównawczego w sto- 
sunku do konkurencji. 


W niektórych krajach związki detalistów prze- 
prowadzają w poszczególnych branżach specjalne 
ankiety celem zdobycia porównawczych danych 
o wszystkich składnikach kosztów własnych u róż- 
nych kupców i w ten sposób dochodzą do ustalenia 
odnośnych wskaźników, jako wzorców. 


Dane te są następnie publikowane i dzięki temu 
każdy kupiec może zdać sobie sprawę, czy jego 
koszty są wyższe lub niższe, niż u konkurentów. 

Sposób ten dał wyśmienite wyniki w Niemczech, 
to też byłoby pożądane, aby i w innych krajach zo- 
stał wypróbowany i stosowany. 


Kupiectwo i Gdynia 


Ostatnie posiedzenia komisji dla spraw handlu 
poświęcone były sprawie wzmocnienia i usprawnienia 
aparatu handlowego w Gdyni. 


Posiedzenia komisji handlowej odbyły się w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu pod przewodnictwem 
p. min. dr. F. Zarzyckiego, przy udziale pp. wicemi- 
nistrów : przemysłu i handlu Doleżala, komunikacji 
Gallota, skarbu — Kozłowskiego, podsekretarza stanu 
prezydjum rady ministrów Lechnickiego, wiceprezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego Starzyńskiego, ko- 
misarza Gdyni Sokoła, wyższych urzędników zainte- 
resowanych ministerstw oraz delegatów sfer gospo- 
darczych, wchodzących w skład komisji handlowej 
i grona rzeczoznawców. 


W dyskusji podkreślono konieczność należytego 
zorganizowania na terenie Gdyni kupiectwa, pełne 
wykorzystanie dla tych celów portu i miasta oraz 


rozwinięcie wszelkich możliwości, ażeby sprawy gdyń- 
skie zostały skierowane na właściwe drogi. 

Zasadnicze referaty, wygłoszone przez pp. pre- 
zesa Klarnera oraz posła Wiślickiego i szczegółowe 
referaty rzeczoznawców pp. Taubenfelda, Kasprowi- 
cza, Krupskiego i Kawczyńskiego, poruszały zaga- 
dnienia, dotyczące konieczności i przystosowania 
spraw podatkowych, celnych, kolejowych, kredyto- 
wych — pod kątem widzenia usprawnienia aparatu 
handlowego w Gdyni, jak również sprawy, dotyczące 
pomocy technicznej dla handlu i ubezpieczeń spo- 
łecznych, przewozów morskich i urządzeń portowych, 
jakoteż sprawy natury polityczno-handlowej. 

Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali, że Gdynia 
musi być przygotowaną do spełnienia tej roli, jaką 
jej wyznacza racja stanu Polski. Konkretne opraco- 
wanie postulatów, wysuniętych na posiedzeniu, po- 
wierzone zostało 6 podkomisjom. 


TAN 
RAWO- 


KALENDARZYK PODATKOWY 


na m. maj 1933 r. 


Do dnia 15-go maja r. b. — podatek przemysło- 
wy od obrotu za r. 1932 (różnica pomiędzy wymia- 
rem definitywnym a zaliczkami kwartalnemi na r. 1932). 

Do dnia 15 maja r. b. — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego 
w miesiącu kwietniu r. b. przez przedsiębiorstwa 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — w ter- 
minie do dni 7 po dokonaniu potrącenia podatku; 


Adw. STEFAN MARGQLIES 


aoc OTW 
ODATKI 


USTAWODAWSTWÓ 
DEPESZ NOSIE LO ze 
ORZECZNICTWO 
|: — ESSE NEE ICE PUMA | 


Do końca maja — podatek od wszelkich wyna- 
grodzeń i uposażeń, zarówno pracowników umysło- 
wych, jak i fizycznych, wypłacanych w miesiącu 
kwietniu na rzecz Funduszu Pracy (wysokość podatku 
wynosi 1 proc. od pracowników i 1 proc. od praco- 
dawców). 


Ponadto płatne są zaległości, odroczone lub roz- 
łożone na raty, z terminem płatności w maju, tu- 
dzież podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze, również z terminem płatności w tym mie- 
siącu. 


Zmiany ustawodawcze w prawie skarbowem 


Nowelizaeja przepisów o opodatkowaniu 
spadków i darowizn. 


W Nr, 21 Dziennika Ustaw R. P. z 1933 roku 
poz. 141 zamieszczono ustawę z dn. 14 marca 1933 r. 
zmieniającą niektóre przepisy o opodatkowaniu spad- 
ków i darowizn. 

Zmiany obejmują przedewszystkiem taryfę, sta- 
nowiąc znaczne zmniejszenie progresji podatku 
w stosunku do małżonków i zstępnych. Skala 
podatkowa zawiera się między 0,5 proc.a4 proc., 
gdy poprzednia sięgała 15 proc. w zastosowaniu do 
tego wypadku spadkobrania. 

Dla drugiej grupy podatników (wstępni, przyspo- 
sobieni, zięć i synowa) stopa wynosiła 6 proc. do 
25 proc. obecnie wynosi 1,5—8 proc., przyczem 
do tej grupy przeniesiono należące uprzednio do 
grupy trzeciej rodzeństwo rodzone lub przyrodnie. 

Dzieci rodzeństwa i pasierbowie (3 grupa) 
opłacają 2 proc. do 12 proc., poprzednio 10 proc. 
do 36 proc.; krewni do 4 stopnia, wyżej nie wy- 
mienieni, podlegają stopie 3 proc. do 24 proc., 
przy dawnej 14—45 proc., inni spadkobiercy, le- 
gatarjusze lub obdarowani należą do 5 grupy, 
opodatkowanej według stopy 4—34 proc., po- 
przednio zaś według stopy 20—60 proc. 


Nowa taryfa odnosi się również do podatku 
do dnia 1. IV. 1933 roku niezapłaconego, rozło- 
żonego na raty, ale tylko wtedy, jeśli raty dotych- 
czasowe były płacone w terminie, bądź płatnik je 
uiści do dnia 1 stycznia 1934 roku w pierwotnej wy- 
sokości, ponadto zaś raty do dnia 1 stycznia 1934 r. 
przypadające do zapłaty po dniu 1 kwietnia 1933 r. 
uiści według nowej taryfy przed dniem 1 stycznia 
1934 roku. Jeżeli podatek, wymierzony przed dniem 
1 kwietnia 1933 roku nie został rozłożony na raty, 
w celu zastosowania omówionych przepisów rozkłada 
się go z urzędu na raty, mianowicie na 20 równych 
rat półrocznych. 


W razie zastosowania tych ulg nie pobiera się 
kar za zwłokę i odsetek za odroczenie. Ustawa 


przewiduje wydanie specjalnego w tej materji rozpo- 
rządzenia wykonawczego. 

Nowela zawiera ponadto postanowienie, którem 
usiłuje prostować orzecznictwo N. T.A. w kierunku 
fiskalnym, wprowadzając przepis, iż „opodatkowaniu 
podlega nabycie majątku w drodze spadku, legatu, 
darowizny oraz na mocy umowy na korzyść trzeciego, 
zawartej na wypadek śmierci, a w szczególności na 
podstawie ubezpieczenia”. 

Znów ustawodawstwo podatkowe usiłuje wpro- 
wadzić sprzeczne z zasadami prawa cywilnego poję- 
cie spadku, czy darowizny, przez opodatkowanie akty- 
wów, które nie istniały w chwili śmierci spadko- 
dawcy lub darującego (por. wyr. N. T. A. z dnia 
23. IX. 1931 r., L. rej. 5669-29 w OPA I 15 z glosą 
Wł. J. Szatensztejna oraz artykuł J. Tatarkiewicza— 
Podatek spadkowy w związku z ubezpieczeniem na 
życie — Gaz. Sąd. Warsz. 1929 r. Nr. 47 i nast.). 

Zagadnienie poruszone w ustawie ma poważne 
znaczenie dla rozwoju towarzystw ubezpieczeń na 
życie i szerokiego ogółu ubezpieczonych. Utrudnia 
się kapitalizację oszczędności w postaci ubezpiecze- 
nia przez wyraźne podważenie najelementarniejszych 
zasad prawa cywilnego. 

Sfery gospodarcze nie były w tym przedmiocie 
zapytywane, w każdym razie izby przemysłowo - han- 
dlowe nie przedstawiły projektu do zaopinjowania 
sferom gospodarczym. 


Umowy międzynarodowe 
o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu 


W dniu 15 grudnia 1932 roku odnośną ustawą 
ratyfikowano umowę między Rzecząpospolitą Polską 
a Austrją o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu 
w dziedzinie podatków bezpośrednich oraz o pomocy 
prawnej w sprawach danin (Dz. U. R. P. Nr. 2, p.12 
z 1933 r.). 

W dniu 15 lutego 1933 roku czterema ustawami 
ratyfikowano umowy między Rzecząpospolitą Polską 
a Wolnem Miastem Gdańskiem w „przedmiocie ochro- 
nyipomocy prawnej w dziedzinie podatków”, „w spra- 
wie zapobieżenia podwójnemu opodatkowaniu w dzie- 


dzinie podatków bezpośrednich”, „w sprawie uchyle- 
nia dwukrotnego opodatkowania w zakresie danin na 
przypadek śmierci” oraz „w przedmiocie uchylenia 
dwukrotnego opodatkowania w zakresie opłat stem- 
plowych od weksli” (Dz. U.R.P. Nr. 16 p. 104—107). 

Umowy powyższe stwarzają dla obywateli obu 
państw (podmiotów prawa międzynarodowego) okre- 
ślone uprawnienia i obowiązki, które w szczegółach 
nie są publikowane w Dzienniku Ustaw. Ustawa 
o fatyfikacji umów nie zawiera dokładniejszych da- 
nych co do sposobu uchylenia dwukrotnego opodat- 
kowania i co do pomocy prawnej w dziedzinie po- 
datkowej. 

Nikt nieznajomością prawa tłomaczyć się nie 
może, a umowy międzynarodowe, stanowiące o pra- 
wach obywateli nie są' publikowane w Dzienniku 
Ustaw w sposób umożliwiający zapoznanie się z nie- 
mi. Doniosłe te umowy powinny być jednak w ofi- 
cjalnem wydawnictwie ogłoszone. 


Przejęcie przez władze skarbowe wymiaru 
i poboru niektórych podatków 


uskuteczniono na podstawie ustawy z dnia 18 marca 
1933 roku (Dz. U. R. P. Nr. 22, p. 168). W ustawie 
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tej przyjęto następujące zasady: Podatek od lokali 
od nieruchomości i od placów niezabudowanych wy- 
mierzają i pobierają urzędy skarbowe. Ustawa wcho- 
dzi w życie od dnia 1 lipca 1933 roku (Z wyjątkiem 
woj. śląskiego). Ponadto podatki wymierzone przed 
dniem wejścia w życie ustawy przez dotychczasowe 
władze wymiarowe, pobierają urzędy skarbowe. 


Wydanie powyższych ustawowych przesunięć przy 
wymiarze podatków jest wynikiem dalszym niezupeł- 
nie trafnych zarządzeń egzekucyjnych w treści roz- 
porządzenia o egzekucji należności, ściąganych w try- 
bie administracyjnym. Samorządy, pozbawione wpły- 
wów naskutek jednostronnej egzekucji skarbowej 
(brak należytego podziału funduszów) popadły w nie- 
wypłacalność, co utrudniało wpływ podatków, inka- 
sowanych przez magistraty dla skarbu państwa. 


Z treści ustawy wynika, iż w chwili obecnej 
wpłacanie podatku od lokali nie może być uskutecz- 
niane do magistratu, będzie bowiem wpłacaniem nie- 
właściwem, jednocześnie urzędy skarbowe nie są do 
inkasa przygotowane. W żadnym jednak razie płatnik 
nie może z tego powodu opłacać odsetek zwłoki 
i kosztów egzekucyjnych. O tem należy pamiętać. 


Likwidacja zaległości podatkowych 


Jak ją rozstrzyga zarządzenie min. skarbu ? 


Ministerstwo skarbu wydało okólnik za Nr. L. D.V. 
11560-1-33 w sprawie likwidacji zaległości podatko- 
wych. Jak wynika z okólnika, min. skarbu stanęło 
na stanowisku, że likwidacja zaległości powinna 
się odbyć na drodze indywidualnego rozpatrze- 
nia spraw poszczególnych płatników i dlatego 
też nie wprowadziło jakichś ogólnych norm, 
na podstawie których likwidacja zaległości byłaby 
automatycznie przeprowadzona, lecz ograniczyło się 
do czasowego rozszerzenia kompetencji izb skarbo- 
wych i urzędów skarbowych w umarzaniu i rozkła- 
daniu na raty zaległości podatkowych. 

Ze względu na wagę i znaczenie tego okólnika 
podajemy go poniżej w obszernem streszczeniu. 

(ipoważn'a się izby skarbowe (wydziały ll) i ślą- 
ski urząd wojewódzki (wydział skarbowy) do uma- 
rzania we własnym zakresie na zasadzie art. 1 ust. 1 
(lit. a) ustawy z dnia 10 marca 1932 r., zaległości 
w państwowych podatkach, wymienionych w cyto- 
wanym przepisie, pochodzących z okresu do dnia 
31 grudnia 1931 r. włącznie — w następujących gra- 
nicach: 


1)w podatku przemysłowym do kwoty 
10,000 złotych dla poszczególnych płatników 
(przepis w tym punkcie zawarty nie uchyla jednak 
uprawnień izb skarbowych z art. 93 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym; 


2) w podatku dochodowym z działu I usta- 
wy do kwoty 5,000 zł. dla poszczególnych płat- 
ników; 

3) w podatku majątkowym do kwoty 10,000 
złotych dla poszczególnych płatników; 

4) w podatku od kapitałów i rent do kwo- 
ty 1,000 zł. dla poszczególnych płatników ; 
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5)w podatku gruntowym do kwoty 1,500 
złotych dla poszczególnych płatników; 

6) w podatku od nieruchomości do kwoty 
1,000 zł. dla poszczególnych płatników; 

7) w podatku od lokali do kwoty 500 zło- 
tych dla poszczególnych płatników. 


Wymienione w poprzednich punktach sumy obej- 
mują wyłącznie należności na rzecz skarbu, niezależ- 
nie zatem od tych sum izby skarbowe uprawnio- 
ne są do umarzania także przypadających od 
nich dodatków państwowych i samorządowych 
na przyjętej w ustawodawstwie skarbowem zasadzie, 
że dodatki dzielą los należności głównej. 

Upoważnia się izby skarbowe oraz śląski urząd 
wojewódzki (wydział skarbowy) do umarzania we 
własnym zakresie grzywien, pochodzących 
z okresu do 31 grudnia 1931 r. włącznie, nakła- 
danych przez władze podatkowe od należności, wy- 
mienionych w lit. a) art. 1 — w tych samych grani- 
cach, które dla umarzania zaległości podatkowych 
określone są w części | niniejszego okólnika. 

(lpoważnia się urzedy skarbowe do umarzania 
we własnym zakresie zaległości w podatkach prze- 
mysłowym i dochodowym,  pobieranym według 
działu | ustawy, pochodzących z okresu do dnia 
31 grudnia 1931 r. włącznie, do wysokości 100 (stu) 
złotych w każdym z tych podatków, dla poszczegól- 
nych płatników. 

W tych samych granicach uprawnione są urzędy 
skarbowe do umarzania płatnikom podatku przem. 
i dochodowego, grzywien nakładanych na podstawie 
przepisów karnych ustawy o podatku dochodowym 
i ustawy o podatku przemysłowym. 

Ulpoważnia się urzędy skarbowe — niezależnie 
od uprawnień, przysługujących urzędom z $.54 roz- 


porządzenia ministra skarbu z 13 sierpnia 1931 r. — 
do zezwalania poszczególnym płatnikom na ra- 
talną spłatę wszelkich zaległości w podatkach 
bezpośrednich i kryzysowych dodatkach pań- 
stwowych do tych podatków (z wyjątkiem zali- 
czek miesięcznych i kwartalnych na podatek prze- 
mysłowy, przedpłat na podatek dochodowy, nadzwy- 
czajnego podatku od niektórych zajęć zawodowych. 
podatku od energji elektrycznej oraz podatku do- 
chodowego, pobieranego według działu II ustawy) 
na okres czasu nieprzekraczający 30 (trzydzie- 
stu) miesięcy, do kwoty 2,000 (dwa tysiące) 
złotych, w ciągu roku budżetowego, nie licząc 
dodatków samorządowych, 10 proc. nadzwyczajnego 
dodatku, kar za zwłokę i kosztów egzekucyjnych. 

Zarazem upoważnia się urzędy skarbowe do ob- 
niżania kar za zwłokę oraz odsetek za odro- 
czenie, przypadających od zaległości podatkowych, 
odraczanych lub rozkładanych na raty w granicach 
kompetencji urzędów skarbowych, w następujący 
sposób: 

1) do 3 proc. rocznie przy spłacie zaległości po 
chodzących z okresu do końca r. 1927; 

2) do 6 proc. rocznie przy spłacie zaległości po- 
chodzących z okresu od 1 stycznia 1928r. do końca 
roku 1930. 

Powyższe ulgi udzielać należy na indywidualne 
należycie uzasadnione podania zainteresowanych płat- 
ników — w wypadkach, zasługujących na uwzglę- 
dnienie. 

W odniesieniu do zaległości, pochodzących z okre- 
su od 1 stycznia 1931 r., stosować należy w kwestii 
kar za zwłokę i odsetek za odroczenie, dotychczas 
obowiązujące przepisy. 

Wynikające z postanowień okólnika prawo uma- 
rzania przysługuje izbom i urzędom skarbowym za- 
równo w wypadkach bezwzględnej nieściągalności, 
jakoteż w wypadkach, gdy ściągnięcie zaległości 
w drodze przymusowej mogłoby zagrozić egzystencji 
ekonomicznej płatnika. 


Za bezwzględnie nieściągalne należy uwa” 
żać zaległości w następujących przypadkach: 

a) faktyczne zwinięcie przedsiębiorstwa (np. bez 
wykreślenia z rejestru handlowego) lub wogóle war- 
sztatu pracy,i niemożność ściągnięcia zaległości od 
byłego przedsiębiorcy; 

b) śmierć ptatnika lub emigracja na stałe, bez 
pozostawienia majątku, wystarczającegc na pokrycie 
zaległości ; 

c) niemożność ustalenia miejsca pobytu płatnika, 
nieposiadającego w kraju żadnego majątku; 

d) jeżeli wdrożona egzekucja została zaniechana, 
ponieważ koszty egzekucyjne przewyższają kwotę, 
jaka może być osiągnięta w drodze egzekucji; 

e) we wszystkich innych przypadkach bezsku- 
teczna egzekucja: jednokrotna przy zaległościach do 
sumy 200 (dwieście) złotych i conajmniej dwukrotna 
przy zaległościach powyżej sumy 200 (dwieście) zło- 
tych; należy mieć jednakowoż na uwadze, że ostatni 
raz przeprowadzona egzekucja winna mieć miejsce 
w ciągu ostatniego roku, licząc wstecz od daty po- 
stanowionego umorzenia. 

Umorzenie bezwzględnie nieściągalnych zaległo- 
ści następuje z urzedu. 

Umorzenie zaległości w przypadkach, gdyby ścią- 
gnięcie w drodze przymusowej mogło zagrozić egzy- 
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stencji gospodarczej płatników, następuje zasadniczo 
naskutek wniesionych przez nich podań, popartych 
odpowiedniemi danemi, stwierdzonemi przez urząd 
skarbowy, czy to na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń, czy też na podstawie znajomości miej- 


scowych stosunków. Może jednakowoż nastąpić 
i z urzędu, według uznania kierowników urzędów 
skarbowych. 


Przeciwko przedsiębiorstwom, nad któremi roz- 
toczony został nadzór sądowy, egzekucja zaległości 
podatkowych winna być w dalszym ciągu prowadzo- 
ną, a nawet intensywniej, gdyż w toku nadzoru są- 
dowego egzekucja za/egłości podatkowych w stosunku 
do innych długów przedsiębiorstwa, korzysta ze sta- 
nowiska uprzywilejowanego. 

W razie jednak zawarcia przez płatnika 
ugody sądowej z wierzycielami, redukującej 
ich pretensje, upoważnia się izby skarbowe do 
wyrażania zgody na odpisanie zaległości po- 
datkowych w takim stosunku, w jakim wierzy- 
ciele redukują swoje pretensje, zqoda ta jedna- 
kowoż może być wyrażona tylko po wniesieniu przez 
zainteresowanych płatników podań, popartych przy- 
chylną opinją właściwej izby przem. - handlowej — 
oraz z zastrzeżeniem, że odpis zredukowanej sumy 
zaległości podatkowych nastąpi dopiero po całkowi- 
tem wpłaceniu, w czasokresie oznaczonym w ukła- 
dzie, sumy, do uiszczenia której płatnik się zobo- 
wiązał. 

Powyższe uprawnienie przysługuje izbom skar- 
bowym bez względu na wysokość zaległości podat- 
kowych oraz bez względu na okres, z którego one 
pochodzą. 

Akcja, mająca na celu umarzanie nieściągalnych 
zaległości podatkowych na podstawie okólnika, winna 
być podjęta bezzwłocznie i poprowadzona w takiem 
tempie, by do końca czerwca b. r. została zakoń- 
czona. 

W tym celu izby skarbowe wydadzą natychmiast 
urzędom skarbowym takie zarządzenia, jakie każda 
stosownie do zachodzących warunków uzna za wska- 
zane. Przy wydawaniu tych zarządzeń należy mieć 
jednak na uwadze, aby wnioski o umorzenie tych 
zaległości podatkowych, które ze względu na swą 
wysokość przekraczają kompetencję izb skarbowych, 
przedłożone zostały min. skarbu w terminie do 15-go 
maja rb. 

31 lipca przedłożą izby skarbowe (wydział skar- 
bowy) min. skarbu, dla celów statystycznych, suma- 
ryczne wykazy oraz ogólną sumę umorzonego po- 
datku osobno w kapitale, dodatkach samorządowych 
i 1 proc. dodatku. 

Przysługujące na podstawie okólnika izbom 
i urzędom skarbowym uprawnienia w dziedzinie uma- 
rzania zaległości podatkowych gasną z dniem 30-go 
czerwca br. 

Natomiast inne postanowienia tego okólnika, 
o ile chodzi o ratalną spłatę, obniżanie kar za zwło- 
kę i umarzanie zaległości podatkowych naskutek 
układów sądowych, obowiązują aż do odwołania. 


Popierajcie wyroby Krajowe! 


Opodatkowanie ajentów *) 


W związku ze sporną kwestją, według jakich: za- 
sad opodatkować powinno się w dziedzinie podatku 
przemysłowego pośredników handlowych, którzy rów- 
nocześnie na rachunek reprezentowanych przez nich 
firm zagranicznych do czasu wejścia w życie noweli 
z r. 1931 zajmowali się komisową sprzedażą towarów 
i w łączności z tem utrzymywali składy komisowe 
wzgl. konsygnacyjne, zwrócić należy uwagę, iż fakt 
równoczesnego przeprowadzenia odnośnych tranzak- 
cyj nie powinien być przeszkodą dla uznania stosunku 
pośrednictw, o ile płatnik jeden i drugi rodzaj swo- 
ich obrotów potrafi udowodnić prawidłowo prowa- 
dzonemi książkami. 


Fnalogiczną sprawą zajmował się również ostat- 
nio NTA., przyczem w wyroku L. rej. 6624-30 z dnia 
15 stycznia b. r. ustalił, iż w płaszczyźnie wykładni 
przepisów pkt. 5 art. 5 ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym z r. 1925, podanej w $ 16 daw- 
nego rozporządzenia wykonawczego, obojętne jest, 
czy sprzedaż pewnego artykułu dokonywana jest ze 
składu, czy też wobec faktu, iż danego artykułu 
niema na składzie — wykonanie zlecenia reprezen- 
tant przekazał firmie zagranicznej do bezpośredniego 
załatwienia. W konkluzji NTA. zajął stanowisko, iż 
w podobnych wypadkach ze względu na utrzymywa- 
nie składu zachodzi przeszkoda, wykluczająca wogóle 
uznanie stosunku pośrednictwa. 


Ponieważ formalnie cyt. wyrok nastręczać może 
mniemanie, iż wyrażona w nim wykładnia w pełnej 
rozciągłości odnosi się również do wspomnianej na 


*) Patrz artykuł p. t. „Ze składu i na rachunek własny” 
na str. 4, 


mL nn 


Biuro Buchaiteryjno-Rewizyjne 


Stefana Glika 


Absolwenta Wyższej Szkoły Handlowej 

Biegłego rewidenta do spółek akcyjnych 

Eksperta Powszechnego Towarzystwa 
Powierniczego Sp. Akc. 


Łódź, Al Kościuszki 24, tel 158-16 


Porady w sprawach buchalteryjno- 
podatkowych, 

Rewizja i kontrola księgowości, 

Sporządzanie ekspertyz, sprawozdań i t. p. 

Zlecenia powiernicze. 


Godziny przyjęć: 3—6 po poł. 
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wstępie kwestji spornej, izba przemysłowo-handlowa 
zwróciła się do ministerstwa skarbu ze szczegółowo 
umotywowanym memorjałem, który ma na celu wy- 
kazanie, iż zasada interpretacyjna zawarta w wyroku 
NTA. dotyczyć może wyłącznie firm, które obok po- 
średnictwa zajmują się sprzedażą towarów reprezen- 


` towanych przez nie firm zagranicznych na rachunek 


własny, wobec czego z pod działania tejże wykładni 
wyłączyć należy sprawę operacyj komisowych, jako 
zawieranych na rachunek cudzy, t. j. zagranicznego 
komitenta. 


Pozatem zachodzi istotna różnica między konsy- 
gnacyjnem wzgl. komisowem posiadaniem towaru 
a między utrzymywaniem składu w ogólnem tego 
słowa znaczeniu. Decyzji ministerstwa skarbu w po- 
wyższej sprawie oczekiwać wypada niewątpliwie w naj- 
bliższym czasie, gdyż od jej charakteru zależeć be- 
dzie załatwienie kwestyj spornych, czekających na 
swoje rozstrzygnięcie na terenie instancyj odwoław- 
czych w Łodzi. 


Fundusz Pracy 


W myśl ustawy z dnia 16 marca 1933 r., ogło- 
szonej w Dzienniku Ustaw Nr. 22 z dnia 31 marca 
roku bież. pracodawcy winni od 1 kwietnia 1933 r. 
potrącać na rzecz Funduszu Pracy 1 proc. od wszel- 
kich uposażeń, pobieranych przez pracowników umy- 
słowych i fizycznych. 

Również uiszczają na rzecz Funduszu Pracy pra- 
codawcy opłatę w wysokości 1 proc. zarobków, upo- 
sażeń i wynagrodzeń, wypłacanych tymże pracow- 
nikom. 

Opłaty te winny być wpłacane do końca 
każdego miesiąca do Kasy Chorych na rachu- 
nek Funduszu pracy. 


Podatek dochodowy 


Wszystkie osoby fizyczne, jak i osoby prawne 
winny złożyć zeznanie o dochodzie na rok podatko- 
wy 1933 do 1 maja 1933 r. 


Podatek obrotowy za r. 1932 


W myśl art. 78 ustawy o pod. przem. nakazy 
płatnicze na wymiar podatku przemysłowego za 
rok 1932 winny być rozesłane do dnia 15 kwietnia 
1933 r. Odwołania winny być składane do dnia 
15 maja 1933 r. Różnica kwoty między wymiarem 
podatku, a wpłaconemi zaliczkami, płatna jest do 
15 maja 1933 r. 


W razie otrzymania nakazu płatniczego po 
15 maja rb. termin złożenia odwołania i płatności 
podatku przypada w ciągu 14 dni od daty dorę- 
czenia nakazu. 


RYNKI 


Doniesienia specjalnej służby 
informacyjnej 
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Od własnych korespondentów „Głosu Kupiectwa” 


MUAH NN 


Rynek włókienniczy Łodzi 


Okres poświąteczny przyniósł na rynku łódzkim 
oczekiwane po strejku dość poważne ożywienie we 
wszystkich niemal branżach. Już w pierwszym ty- 
godniu poświątecznym zjazd kupiectwa z poszczegól- 
nych dzielnic Polski do Łodzi był bardzo znaczny. 
Szczególniej silnie reprezentowane było kupiectwo 
małopolskie, a specjalnie odbiorcy lwowscy. Jak się 
okazuje zapasy towarów letnich zarówno na terenie 
Lwowa, jak i szeregu mniejszych ośrodków prowin- 
cjonalnych Małopolski uległy wydatnej redukcji, a je- 
żeli chodzi o niektóre gatunki bardziej poszukiwane, 
zupełnie się wyczerpały. Jednocześnie w związku 
z sezonem wiosenno-letnim rozmiary zapotrzebowa- 
nia u odbiorców uległy wydatnemu zwiększeniu, co 
również wpłynęło dodatnio na ożywienie rynkowe 
w Łodzi. 


W branży bawełnianej jeden moment szczegól- 
niej charakterystyczny zasługuje na specjalne pod- 
kreślenie. W branży bawełnianej ujawnia się ostat- 
nio charakterystyczne i ciekawe zjawisko powrotu 
odbiorców prowincjonalnych do swych dawnych do- 
stawców z pośród firm wielkiego przemysłu. Przez 
dłuższy okres czasu kupiectwo prowincjonalne naby- 
wało znaczne partje towarów w fabrykach drobnego 
i średniego przemysłu, który wydatnie konkurował 
cenami ze zrzeszonym przemysłem wielkim. Obec- 
nie po likwidacji strejku i podpisaniu nowej umowy 
zbiorowej przez fabryki niezrzeszone, drobni produ- 
<enci zmuszeni byli podwyższyć ceny produkowanych 
przez nich tkanin w granicach około 10 proc. We- 
dług przewidywań w kołach odbiorców zwyżka ta nie 
jest ostateczna i oczekiwać można, że w najbliższym 
czasie cenniki drobnych producentów ulegną dalszej 
podwyżce. Dzięki temu wielki przemysł, który cen- 
ników po strejku nie podwyższył, jest obecnie w moż- 
ności konkurować z przemysłem niezrzeszonym, gdyż 
poza cenami dysponuje większym asortymentem 
i może klientelę o wiele solidniej i lepiej obsłużyć. 
Podkreślić należy jedno jeszcze zjawisko niezwykle 
charakterystyczne na rynku łódzkim. Jest to dodatni 
bądź co bądź fakt, iż załamanie się kursu dolara nie 
odbiło się absolutnie na sytuacji rynku włókienni- 
czego Łodzi. Wynika to stąd, że wszystkie przed- 
siębiorstwa przemysłowe oraz wielcy hurtownicy już 
w okresie marca podczas wahań dolara zmienili swe 
cenniki dolarowe przeważnie na cenniki złotowe. 
To oderwanie się włókiennictwa łódzkiego od dolara 
jest zjawiskiem bezwzględnie pocieszającem. Nie- 
liczne firmy, które jeszcze pozostały przy cennikach 
dolarowych w okresie katastrofalnego spadku kursu 
waluty amerykańskiej obliczały ceny w złotych, licząc 
jednak kurs dolara 8.90. Rozwój tranzakcyj w han- 
dlu bawełnianym umożliwia utrzymanie produkcji 
w rozmiarach wydatnie zwiększonych, gdyż z uwagi 
na to, że sezon letni uległ całomiesięcznemu opóź- 
nieniu, dostawcy starają się możliwie szybko zaopa- 


trzyć w najniezbędniejsze gatunki towarów, tembar- 
dziej, że, jak już na wstępie zaznaczyliśmy, kupcy 
prowincjonalni nie posiadają żadnych zapasów. Wa- 
runki pokrycia w handlu bawełnianym nie uległy 
zmianie i traktowane są naogół zupełnie indywidu- 
alnie. Analogicznie, jak na rynku tkanin bawełnia- 
nych, również i na rynku przędzy bawełnianej nastą- 
piła poprawa sytuacji. W związku ze zwiększeniem 
produkcji tkanin wzrosło również zapotrzebowanie na 
poszczególne numery przędzy, której ceny wykazy- 
wały tendencję zwyżkową. W okresie wahań kursu 
dolara lwia część przędzalń bawełnianych przeszła 
ostatecznie z cenników dolarowych na cenniki zło- 
towe. Również i tutaj warunki pokrycia nie uległy 
zmianie i traktowane były w zależności od sytuacji 
dostawcy i odbiorcy. Częściowa poprawa warunków 
pokrycia wyraziła się skróceniem terminów pokrycia 
wekslowego i zwiększeniem części pokrycia gotów- 
kowego. 

Analogicznie kształtowała się sytuacja na rynku 
towarów wełnianych. W handlu wzrosło wydatnie 
zapotrzebowanie na damskie towary czesankowe, 
które zakupywali w znaczniejszych ilościach kupcy 
zachodnich dzielnic Polski. Wobec wzrostu zapotrze- 
bowania na te towary, fabryki produkujące damskie 
towary czesankowe wydatnie rozszerzyły produkcję, 
przechodząc w większości wypadków na pracę na 
dwie, a niejednokrotnie na trzy zmiany, przy pełnem 
uruchomieniu. Również i tutaj brak jest zupełnie 
wszelkich zapasów. Wypłacalność kupiectwa prowin- 
cjonalnego tej branży uległa ostatnio poprawie. 
Omówiona powyżej sytuacja w dwóch głównych dzia- 
łach włókiennictwa łódzkiego, kształtowała się w spo- 
sób podobny również i na rynku towarów dzianych 
oraz jedwabnych. 


Jarmark Wełny w Poznaniu 


Następny Jarmark Wełny w Poznaniu odbędzie się 
w dniu 2 maja 1933 r. w czasie trwania Targów Między- 
narodowych (30 kwietnia do 7 maja 1933 r.). Będzie to 
jeden z największych Jarmarków w roku bieżącym i da 
możność producentom wełny zapoznać się osobiście 
z organizacją Jarmarku i sposobem prowadzenia aukcji. 

Wełnę na składnicę przyjmują Targi Poznańskie 
każdego czasu bez względu na termin Jarmarku. Koszty 
transportu wełny kredytują do czasu sprzedania jej, 
a prócz tego udzielają pożyczek na lombard wełny i ubez- 
pieczają ją od ognia na własny koszt. Składowanie 
wełny bezpłatne. 

Ministerstwo Komunikacji poleciło wszystkim Dy- 
rekcjom Kolei uruchomić specjalne pociągi ulgowe na 
Targi Poznańskie, Ulga wynosi 70 proc. ceny biletu 
w obie strony. 
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Z życia organizacyj gospodarczych 


Doroczne Walne Zebranie Centrali Zw. Kupców - 


W lokalu Centrali Związku Kupców w Warszawie 
odbyło sią doroczne walne zebranie członków. 

Zebranie zagaił Prezes Rady Rafał Szereszowski, 
nawiązując do groźnej sytuacji na terenie Niemiec, 
i nawołując do zbiorowych wysiłków w kierunku zboj- 
kotowania towarów niemieckich. 

Przed złożeniem sprawozdania przez zarząd 
główny, szereg mówców w gorących słowach piętno- 
wał ostatnie wydarzenia na terenie Niemiec i nawo- 
ływał do bezwzględnego najostrzejszego zboj- 
kotowania akcji hitlerowskiej przez zorganizo- 
waną walkę przeciwko Niemcom na odcinku 
gospodarczym. Wszyscy mówcy poskreślili przy 
oklaskach całego zebrania zasługę rządu polskie- 
go w walce z przejawami niemieckiego barba- 
rzyństwa, co znalazło swój wyraz w uchwaleniu 
ostrej rezolucji, potępiającej politykę Hitlera i równo- 
cześnie wyrażającej hołd dla rządu polskiego za 
obronę obywateli polskich na terenie Niemiec. 

Po przyjęciu rezolucji sprawozdanie zarządu głów- 
nego złożył poseł Wacław Wiślicki. Rok 1932 w sto- 
sunkach gospodarczych przyniósł kolosalne zmiany. 
Ograniczenia dewizowe, restrykcje walutowe i dalszy 
wzrost barjer celnych przyczyniły się niewątpliwie do 
osłabienia międzynarodowej wymiany towarowej. Pol- 
ska, kraj rolniczy, bez zasobów, spotkała się na te- 
renie międzynarodowym z silną konkurencją, korzy- 
stającą ze znacznych kredytów i idącą na ostre me- 
tody dumpingu. W tych warunkach kupiectwo zo- 
stało całkowicie zdezorjentowane. 

Prace powołanej przy ministrze przemysłu i han- 
dlu komisji dla spraw handlu, jakkolwiek wolno, tem 
niemniej stale żłobią drogę równouprawnienia kupiec- 
twa w Polsce. Tem niemniej kupiectwo w dal- 
szym ciągu w pozycji swojej gospodarczej wo- 
bec rolnictwa i przemysłu spychane jest na 
plan drugi. 

Zarówno przemysł, jak i rolnictwo dążą do 
wyeliminowania handlu z łańcucha pośrednic- 
twa przez bezpośrednie docieranie do konsu- 
mentów. 

Polityka ta wszakże jest nazbyt krótkowzroczna, 
nie docenia bowiem roli propagatorskiej kupca w eks- 
pansji płodów przemysłu i rolnictwa. Szczególnie 
aktualne stało się ostatnio zagadnienie stosunku 
karteli do handlu. Kupiectwo zawsze stało na sta- 
nowisku, że kartel nie może naruszać praw handlu. 
Nie ulega kwestji, że wydana ostatnio ustawa 
ułatwi handlowi obronę jego słusznych praw. 

Kupiectwo nie zaprzestanie walki w obronie praw 
do słusznych dochodów i prawa do udziału w wy- 
mianie gospodarczej. 

Rok 1932 przyniósł nową formę handlu, a mia- 
nowicie handel kompensacyjny. Inicjatywa zorganizo- 
wania handlu kompensacyjnego wyszła z łona Lewja- 
tana, Stowarzyszenia Kupców Polskich i C. Z.K. Jak- 
kolwiek słyszeliśmy w tej sprawie niejedno słowo 
krytyczne, musieliśmy tem niemniej pójść na tę kon- 
cepcję, gdyż polityka kompensacji jest obecnie poli- 


tyką całego Świata, i gdybyśmy w łonie organizacyj 
gospodarczych handlu tego nie zorganizowali, uczy- 
niłby to za nas rząd z pewnością. W dalszym ciągu 
poseł Wiślicki podkreślił słaby kontakt pomiędzy 
reprezentantami interesów kupiectwa, radcami 
izb przem.-handlowych a samemi izbami. Nie 
ulega kwestji, że sprawa ta stać się powinna przed- 
miotem rozważań i bacznej uwagi już najbliższego 
zarządu. Sekcje Centrali Zw. Kupców pracują na- 
ogół mniej, aniżeli można byłoby po nich oczekiwać. 

Należy podkreślić zasługę Centrali w precyzowa- 
niu ostatnio form podatku majątkowego, a jeżeli teraz 
szereg koncepcyj niewygodnych dla handlu uległ cał- 
kowitej zmianie, jeżeli pod rządem nowej ustawy za- 
ległości zostały skreślone, to w niemałym stopniu 
przypisać to należy energicznemu stanowisku repre- 
zentantów kupiectwa. W perspektywie najbliższej 
przed Centralą otwierają się możliwości nowe i nowe 
potrzeby walki już nie o poszczególne rodzaje po- 
datku, ale o cały system opodatkowania w Pol- 
sce. Sprawa ta jest jednak nazbyt ważna, aby rolę 
mogła tu odegrać tylko Centrala Związku Kupców. 
W odniesieniu do kredytów zauważyć należy, że ku- 
piectwo nasze popełniło szereg błędów. 


W zakończeniu swego przemówienia poseł Wi- 
ślicki nawiązuje do energicznego wystąpienia p. mi- 
nistra Zarzyckiego, który stwierdził, iż nie pozwoli 
naruszyć praw handlu. 

Dyrektor Centrali inż. Zajdenmann, nawiązując 
do ogromu pracy C. Z. K, podkreśla, iż ostatnio by- 
liśmy świadkami niejako inflacji ustawodawczej, 
wobec której reprezentanci kupiectwa musieli się usto- 
sunkować. Sytuacja gospodarcza pozwala przypusz- 
czać, iż w najbliższym czasie nastąpi pewien 
przejaw załamania się kryzysu. Zmniejszenie za- 
siewów i w związku z tem rosnące ceny płodów rol- 
nych w niemałym stopniu przyczynią się do przeła- 
mania kryzysu w całym świecie. Zkolei dyr. Zajden- 
mann przechodzi do zagadnienia karteli, podkreślając 
iż ostatnio opracowana ustawa kartelowa by- 
najmniej nie reprezentuje antykartelowego sta- 
nowiska państwa. Dla obrony swoich praw handel 
powinien mieć dostęp do rady kartelowej i wi- 
nien mieć możność ustosunkowania się do przemysłu 
w drodze arbitrażu. Następnie mówca przechodzi do 
omówienia zagadnień, związanych z rozbudową Gdyni. 
Gdynia, mimo amerykańskiego tempa rozwoju i cał- 
kowitego przystosowania do potrzeb wielkiego handlu 
morskiego, nie jest jednak należycie doceniana przez 
kupiectwo, które dotychczas jeszcze nie zrozumiało 
jej kolosalnego znaczenia. Należy stale w tym kie- 
runku handel nasz uświadamiać i propagować możli- 
wości, związane z wykorzystaniem tego potężnego 
instrumentu, jakim jest Gdynia. 

Po odczytaniu protokułu komisji rewizyjnej, pre” 
liminarza budżetowego na r. 1933 i przyjęciu przez 
aklamację do zatwierdzających wiadomości sprawo- 
zdań Zarządu nastąpiły wybory uzupełniające. 
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Stowarzyszenie 
Kupców m. Łodzi 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. Ło- 
dzi, Piotrkowska 78, niniejszem komunikuje, 
że w środę, dnia 10 maja rb., o godz. S-ej 
wieczorem, odbędzie się w loKalu lubu 
Towarzyskiego, przy ul. Piotrkowskiej 73 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Stowarzyszenia 
z-następującym porządłŃiem dziennym: 


1. Zagajenie. 

2. Wybór Prezydjum Walnego Zgroma- 

dzenia. 

3. Odczytanie protokułu poprzedniego 

Dorocznego Walnego Zgromadzenia. 

4. Sprawozdanie Zarządu. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

6. Zatwierdzenie bilansu za r. 1932. 

. Preliminarz budżetu na r. 1933. 

. Zatwierdzenie regulaminu Masy Po- 
życzhowej. 

. Wybór władz: a) 9 członków Zarzą- 
du, ustępujących w myśl art. 17, oraz 
8 zastępców, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Komisji Balotującej, d) Komisji Etycz- 
nej, e) Sądu Rozjemczego, f) Zarządu 

asy Pożyczkowej. 

10. Wnioski członków. 


W myśl art. 23 Statutu Stowarzyszenia 
Zebranie jest ważne w pierwszym terminie 
przy Każdej ilości obecnych. 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Rupców m. Łodzi. 


| 


Ó © 


Uwaga: W myśl art. 27 Statutu wnioski członków 
będą rozpoznawane na Walnem Zgroma- 
dzeniu, o ile złożone zostaną Zarządowi 
pisemnie do dnia 3 maja r.b. 


DEEZINE E E IDZ 
Z kroniki sądowej 


Pracownicy Elektrowni Łódzkiej stwierdzili, że 
w mieszkaniu p. Lajba Korngolda (Karola Nr. 4) in- 
stalacja tegoż mieszkania przyłączona była bezpo- 
średnio do pionu. 

O powyższem zawiadomiono policję, która spra- 
wę skierowała do sądu. 

Przewód sądowy wykazał, że instalację mieszka- 
nia Korngolda przyłączył do pionu z wiedzą Lajba 
Korngolda oraz jego syna Moszka instalator Icek 
Jerozolimski (Kilińskiego 46). 

Sąd Grodzki, mając na względzie wiek oskarżo- 
nego Lajba Korngolda, właściciela mieszkania, skazał 
Lajba i Moszka Korngoldów za kradzież prądu ele- 
ktrycznego na 7 dni aresztu z zawieszeniem kary na 
2 lata, przyznając równocześnie Elektrowni odszko- 
dowanie za straty, spowodowane przez oskarżonych. 

* 


EA 

Pracownicy Elektrowni stwierdzili, że Józef Szulc 
(Karpia 26) korzystał z oświetlenia elektrycznego 
w zajmowanym w tymże domu lokalu, ładując przy- 
tem akumulatory, robiąc zdjęcia fotograficzne przy 


świetle elektrycznem, a prąd niezbędny do tych ce- 
lów czerpał bezpośrednio z pionu. 

O powyższem zawiadomiono policję, która; po 
przeprowadzeniu drobiazgowego dochodzenia, skiero- 
wała sprawę do sądu, 

Przewód sądowy wykazał bezwzględną winę 
oskarżonego, który skazany został za ten. czyn na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. 

Ponadto sąd przyznał Elektrowni od Józefa Szulca 
powództwo cywilne w kwocie zł. 288,34 za wyrzą- 
dzone jej przez oskarżonego straty. 


KONKURSY ' 
Instytutu Prańtycznej Wiedzy Gospodarczej 


Instytut Praktycznej Wiedzy Gospodarczej ogłasza 
trzy konkursy na monograficzne opracowanie następu- 
jących tematów: 

1. Warunki rentowności poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu: 

2. Formy organizacyjne polskiego handlu między- 
narodowego. 

3. Stan obecny i potrzeby rzemiosła polskiego. 

Temat pierwszy dotyczący przemysłu powinien zwró- 
cić szczególną uwagę na rentowność uszlachetnienie 
i potanienie danych gałęzi przemysłu z uzasadnionemi 
wnioskami, które z nich należałoby zmniejszyć, a może 
i zeniechać, a które specjalnie rozwinąć. i 

W drugim temacie. dotyczącym handlu, należy głów= 
nie nacisk położyć na organizację polskich firm dla han- 
dlu międzynarodowego i organizację zbytu produktów 
polskich zagranicą. 

W temacie trzecim, dotyczącym rzemiosła, należy 
przedstawić stan obecny i widoki na przyszłość, możli- 
wości eksportowe rzemiosła, formy pomocy państwowej, 
samorządowej oraz samopomocy dla rzemiosła. 

Warunki konkursu: 

Termin nadsyłania prac do dnia 1 września 1933 r., 
pod adresem: 

„Warszawa — Orla 4 — Instytut Praktycznej Wiedzy 
Gospodarczej”, 

Rozmiar: około 60 stronic formatu handlowego pł- 
sma maszynowego, przyczem prace winny być napisane 
w dwuch egzemplarzach. Na konkurs mogą być nadsy- 
łane tylko prace dotychczas drukiem nie ogłaszane. 
Prace należy podpisać godłem autora. 

Równocześnie z pracą należy nadesłać kopertę za- 
pieczętowaną, opatrzoną zewnątrz w to samo godło i za- 
wierającą wewnątrz imię i nazwisko, stanowisko spo- 
łeczne i dokładny adres autora. Prace nadsyłane na 
konkurs winny obejmować jedną z gałęzi przemysłu, 
handlu lub rzemiosła — dowolnie przez uczestnika kon- 
kursu wybraną (np. rentowność przemysłu włókienni- 
czego, formy organizacyjne międzynarodowego handlu 
drzewem, stan obecny i potrzeby zegarmistrzostwa pol- 
skiego i t. d.), a nie całokształt danego zagadnienia. 
Praca winna być treściwa, oparta na konkretnych pod- 
stawach (najlepiej statystycznie) z podaniem literatury 
w tej dziedzinie 

Ustanawia się po trzy nagrody za najlepsze prace 
na każdy z trzech wymienionych tematów: pierwszą 
ZŁ 1.500.—, drugą Zł. 1.000.— i trzecią Zł. 500.—, Prace 
nagrodzone stają się własnością Instytutu, przyczem fn- 
stytutowi przysługuje prawo zakupienia także prac nie- 
nagrodzonych, a wyróżnionych, celem ogłoszenia ich 
drukiem. Szczegółowych informacyj udziela Biuro Insty- 
tutu Praktycznej Wiedzy Gospodarczej, Warszawa, Orla 4, 
tel. 540-92. 
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WŁAŚCICIELE: 


E.BAUERiA.WEIDMANN 


Łódź, Kilińskiego 121. Telefon 218-20, 


WYKONYWA: 


szybko, dokładnie i po cenach 
znacznie obniżonych 


wszelkie odlewy z szarego żelaza 

podług własnych lub nadesłanych 

modeli i rysunków, oraz wszelką 
mechaniczną obróbkę metali. 


NWSZZOJENOJCNENOJESÓWM 


Prenumerata kwartalna wynosi z przesyłką 
pocztową w kraju 6 zł. 


zagranicą 1 dol. ka 33. 


KRAKÓW — Stanisław Górowski, 


zac ||| 


1 zł. 50 gr. 


Powiśle 12, tel. 10-60. 
Cena numeru pojedyńczego : 
rzowska 17, tel. 6-45. 


Cennik ogłoszeń na żądanie ciecka 6 


w administracji. 
nigstein, Chmielna 43. 


LWÓW — B. Habergritz, Kazimie- 
POZNAŃ — Jan Kozubski, Św. Woj- 


WARSZAWA — Adw. Jerzy Koe- 


PALESTYNA 


Przedstawiciel dobrze 
wprowadzony poszukuje 
przedstawicielstwa tkanin 
bawełnianych i drukowa- 
nych, artykułów pończosz- 
niczych, pokryć i t. p. arty- 
kułów włókienniczych. 


Zgłoszenia pod 


Albert Cabasso 


Skrzynka pocztowa 615 
JEROZOLIMA 


Przedstawicielstwa — Offices 
BIAŁYSTOK — E. Rajzman, Kupiec- 


BRNO — M. Lipszyc, Na Ponar- 


ce 26. 


GDAŃSK — Mark Weissman, An- 
kerschimiedegasse 10 b. 


LIZBONA — Rita Silberman, Polska 
Izba Przemysłowa - Handlowa. 
Praca do Municipio Nr. 19. 

LOZANNA — Jerzy Kweitman, Esc. 
du Grand Pont 3. 

MANCHESTER — Aleksander Ro- 
senbaum, 52 Jork-Street. 


ATENY — Aleksander Śliziński, 


Redakcja i administracja 


Łódź, ul. Piotrkowska 73 
tel. 224-35 i 101-70. 


Polonaise, Rue Solon. 


str. 150. 


BERLIN W. — Fr. Nesser, 


Chambre de Commerce Greco- 


Korespondenci i informatorzy 


Kant- w wiekszych miastach kraju 


i zagranicy. 
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